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Sport polski płynie pełnymi żagla­
mi po międzynarodowych wodach. —
Minęły czasy, w których każde spot­
kanie z zagranica trzeba było okupy­
wać dingchwaiymi zabiegami i pro­
tekcją. i niejednokrotnie drogim bak- 
szysztm. Dziś sport nasz zyskał sobie 
w międzynarodowym ruclhu równo­
rzędne Btanorwisao, zdobywając pozy­
cję za pozycją, wy walc zając krok za 
krokiem oznauie i równouprawnienie. 
Program zawodów międzynarodowych 
r ocraiata się z ze ta na rok, ogarnia­
jąc coraz to szersze pola i Uoryzonty 
W pełnym sezonie letnim nie ma pra­
wie tygodnia, w którymby koszulki z 
białym  orłem nie sta ły  w opnin walk. 
Tu zmagają się piłkarze, tam lekkoat­
leci i pływacy. Tjanie współzawounicza 
skutecznie z mężjzyznami, przyspa­
rzając sportowi polskiemu laurów i 
trjumifów. — Nie gorzej ma się sprawa 
w zimie. Narciarze i hokeiści polscy 
mają ustaloną markę i obecność ich 
zwiększa sile atrakcyjną każdej im­
prezy.

Pocieszającym jest fakt, że coraz 
rzadziej przypada nam  rola tolerowa­
nego z grzeczności kopciuszka. Prawie 
we wszystkich dyscyplinach osiągamy 
poziom, nakazujący przeciwnik on  od­
ważniej się z nami liczyc. I to właśnie 
jest przyczyną większej niż dawniej 
wziętości. Od o-statecznego celu dzieli 
nas jeszcze spora przeukzeń, jednak 
dotychczasowe re.zuttaty wskazują, że 
nuimo Licznycłi niedociągnięć, znajdu­
jemy się na dobre; drodze!

Rzecz na jważniejsza więc, by w 
pracy nie ustawać, lecz raczej zdwoić 
ją, tembardztej, że z każdym  metrem 
dalej piętrzy się większe Ludności, 
wymagające pełnego natężenia sił i e- 
nergji.

*
Po pięknym sukcesie lekkoatletek 

naszych nad Czesz kami, nastąpi w 
dniu dzisiejszym oraz jutro między­
państwowe spotkanie lekkoatletów za­
przyjaźnionych narodów. Sport kobie­
cy zyskał sobie Rjprawdzie prawo oby­
watelstwa, jednak w opinii świa! a 
decydującą rotę odgrywają wyniki 
spotkań męsWch, to toż nic dziwnego, 
że zarówno w Gzechorłowacji, jak i w  
Polsce z naprężeniem oczekują wyni­
ku meczu, który tym razem odbywa się 
w Warszawie.

Pierwsze zawody 1. atletyczne z za­
chodnim sąsiadem .słowiańskim roze­
graliśmy w r. 1922 w  Pradze w ra ­

mach trójmeczu słowiańskiego. Zakoń­
czyły się one porażką. Nie lepie, po- 
Wiodło się reprezentantom  naszym w  
r. 1927 w  W arszawie. Dopiero w ud. 
roku przyniosła nam  Praga pierwsze 
skromne zwycięstwo z  różnicą jednego 
punktu.

W  tegorw anym sezonie 1. atletyka 
nasza poczyniła znaozne pc3H.ępy, je­
dnak i Gzp-si nie siali na mie,sen. W
całym szeregu dyseyplm poprawili oni 
znacznie swe wyniki, a hczne^&potka- 
nia z dobrymi przeciwnńkajii zagrani- 
rznymi przysporzyły im w ele do­
świadczeń i rutyny. Dlatego też liczyć 
się należy z bardzo ciężką walką, a 
wynik przynieść może zbyt wielkim 
optymistom, których w obozie naszym 
nigdy nie brak, pewne rozczarowanie. 

*
W Poznaniu stają kolarze do decy­

dującego egzaminu. Mimo licznych im ­
prez, w jakie szosowe kolarstwo dzi­
siaj obfituje^! są rozgrywki o mistrzo­
stwo najcenniejszym egzaminem spra­
wności. Tytuł misLnza Fełafei był i bę­
dzie najzasaozytnie>sizą godnością, ja­
ką kolarz zdobyć moźejbto też ubiegać 
się o m ą będzie elita szosowców. Nie­
stety ze Lwowa nikt nie wyjeżdża 
przedewszystkiam ze względu na brak 
środków. Faworytem jutrzejszych za­
wodów, której odbędą się na przestrze­
ni 200 km. ze startem  na czas, jest

Stefański, a dalej Kłosowicz. W rachu 
bę wchodzi rówmez Macnalak, o ile 
niesforne nerwy nie spraw ią mu psi­
kusa,

*
Również mc tocykliści gotują su, ju­

tro do gere/alnej rozprawy. Terenem 
walki motorzystów będą Katowice i 
górnośląska okolica. Znając sprawność 
organizacyjną Górnoślązaków, jesteś­
my pewni, że wywiążą się z przeję­
tych obowiązków jak najlepiej impre­
za  będzie — jak m słusznie zaznacza 
kom unikat — propagandą jiotocynca- 
zmn i polsko lei.

Propaganda polskości, 'o rzecz pięk­
na, ale mażeby ją zacząć od w łasnych 
komunikatów, które stylem i formą 
mało m ają wispólinego z językiem pol­
skim.

*
Wczorajszy „Wiiek Nowy“ zamie­

szcza pod tytułem „Z za Kulis Liji“ 
n ais tęipu jąc e uwagi:

„Tegoroczne wakacje wpłynęły w 
niektórych wypadkach bardzo ham u­
jąco na tok działalności W ydziału 
Gier i Dyscypliny Ligi. W roku ubie­
głym gracz wydalony z boiska mógł 
napewno w przeciągu 2 tygodni ocze­
kiwać zasłużonej kary  dyskwalifikacji 
— co więcej nawci gracze niewydale- 
riji z boiska, lecz tylko „w ykazani" 
przez sędziego za grę brutalną, sżłi na

tygodniowy minimalnie „odpoczynek11.
W tym roku gracze kopią w ordy­

narny  sposób, biją po tw arzy — w yla­
tują z  boiska — a  mimo to grają dałej 
w następnych zawodach, jakby nicze­
go nie zbroili.

Klika przykładów: Rusinek z Cra- 
covji uderzył w  tw arz w Krakowie 
gracza W arszaw ianki i jest dotychczas 
niezdyskwalifikowp.ny, Kisieliński z 
Polonji kopnął po gwizdku w brzuch 
Słoneckiego, w yleciał z boiska i do­
tychczas nie jesi ukarany. Przybysz 
do tego stopnia zm asakrował w Pozna­
niu butem Zimmera, że go poznański 
sędzia (!) p. Nawrocki musiał w yrzu­
cić z boiiśka — mimo to Przybysz gra 
nadal Luxemiburg szalał niedawno, 
wydalono go z  boiska—kary jednak nie 
o1 trzymał.

To samo z Bałczewsikim z Tury­
stów, wydalonym na meczu z Czarny­
mi. Może nie było czasu na odbycie 
posiedzenia, może nie było kompletu? 
Nic podobnegol Jeśli było podostat- 
kiem okazj- do zdyskwalifikowania 
graczy I. F„ G. i Pogoni, a  szczególnie 
,uż to w czasie wakacyj graczy Ruchu 
(Peterka!), to jesteśmy ciekawi, dla­
czego nie było okazji do stosowania 
rygorów wobec innych graczy. W ątpi­
my, by do W. G. i D. Ligi wkradły 
się jakieś niewłaśt iwości i żądamy 
natychm iastowych zarządzeń, by uni­
knąć jakichkolwiek podejrzeń. A zbie­
rają się ku temu powody, jak np spo­
sób zgłoszenia bram karza Ruchu Pien- 
kawy, Łtćry grał jedyny mecz prze­
ciw Pogoni i znowu ustąpił miejsce 
Kremerowi. W tych wypadkach żarto­
wać nie można, nie można sziuSkać par 
donu — do "wszystkich stosowana mu­
si być surowa m iara sprawiedliwo­
ści — bo chodzi o wielką s-tawkę —. 
niejednokrotnie byt lub niebyt klubu!"

Do artykułu tego tradno coś dodać, 
chyba dołączyć pod adresem W G. 
i D. Ligi jeszcze gorętszy apel, by ze­
chciał prace swoje przaprowadlzać w 
równomiernym tempie. W przeciwnym 
buwiem razie zachodzą wyipadki, że 
jednych graczy dyskwalifikuje się w 
fvdzień pa wykroczeniu, innych zno­
wu znacznie później, co wywołuje u 
podejrzliwych, a może i życiowo mą­
drych ludzi, wrażenie celowej „robo­
ty" obliczonej na pośrednie wsparcie 
ipewnych bloków. Dalecy jesteśmy by 
W. G. i D. imputować tego rodzaju za­
miary, dla pewności jednak i zamknię 
cia. ust, tym  wdeczm,ie podejrzliwymi, 
prosilibyśmy o szybką zmianę metody 
pr&cyl N. S,
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Cracovia~Pogoń.
Lwów, 31. sierpnia

Pogoń - Cracoyia! — N iegdyś i» 
krzyk fascynujący tłum y, przem ie­
ni! się dziś jedynie w  słabe echo. 
W alka dwóch gigantów polskiego  
pilkarstw a była  stale jedną z naj 
w iększych atrakcyj sportowych nie  
tylko zainteresow anych bezpośre­
dnio m iast ale i całej Polski.

Tak było niegdyś! D ziś zm ieni­
ło się w iele! Pogoń po zawrotnej 
wprost karjerze. nie um iejąc racjo­
nalnie gospodarzyć za czasów tłu ­
stych, znalazła się w  krytycznej sy  
tuacji, Cracovia natom iast, pam ię­
tając stale o przyszłości, potrafiła  
szczęśliw ie przemóc chw ile słabości
i dziś znów  znajduje się u szczytu  
potęgi. Zdawałoby się, ze w  tak n ie­
równych warunkach rozprawa sta­
rych ryw ali nie może buazić w ię ­
kszego zainteresow ania, gdyż losy  
jej z góry są przesądzone. A je ­

dnak... A jednak okrzyk bojowy: — 
Cracovia - Pogoń, zachow ał wciąż 
jeszcze tajem ną sw ą siłę  i jak da­
w niej jest on leż dzisiaj hasłem  
dnia.

Zawody m istrzow skie Cracovii 
z Pogonią, które odbędą się jutro 
popołudniu na boisku Pogoni, są 
od tygodnia już tem atem  rozmów, 
to też w idow nia zaroi się tłum am i 
w idzów , tem bardziej, że gra kun­
sztow na drużyny krakowskiej, ma 
w e L w ow ie w ielu  w ielb icieli.

A w ynik? — W ynik  jest w  piłce 
nożnej zawsze nieydadom ą! — Nie 
zdadzą się na nic, teoretyczne ob li­
czenia i kalkulacje, gdy w  decydu­
jącym  m om encie zabraknie tych  
czynników , które z góry nie dadzą 
się ująć w  realne cyfry. I w  tern 
tkw i w łaśn ie siła  atrakcyjna pitki 
nożnej i w ielka jej ponularnośćt
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Om egida j panulsizyłtim kilka izasa-
dniezycn puinJMów, dotyiuzą-oych orga-
Liz. pji Biegu. Koniymuiufjąc wywody,
.njnówię w  .dalszym- ailą.giu kiryityic/zn.ie
ikiiilfka upraw natury organizacyjnej.

*  *  *

Powalanym m ankam entem  organiza­
cyjnym  byt a .p raw a terminów startów 
ma poszczególnych. ełap a oL.

Otóż wbrew ogłaszanemu p.o-rziąid- 
kowii i iplla nowi staaity etoipoiwe,. które 
powiininy b\ ty mieć miejsce we wcze­
snych godziaiach rannych, przeciąga­
ły  się. kóboisa.lnie i odbywały się -bar­
dzo- późno.

N a etapach,, rua których iz.awcwfn.icy 
powdnnlii pyli ■wy-stamioiwaić o godzinie 
siódmej lruib ćlamiej ramo, wypuszczano 
dch a  reguły trzv a nawet tiżtery gof- 
dżiny Różniej, około 10 luib 11 ira,no, 
tak że kolarze odrabiali siwe codzien­
ne pen su m 1 w porze, w której powinni 
byli oddawać się już zasinżi nemn w y  
poozvmlkowi, ulkaiiic-zywiszty etap. i 'spo­
żywszy posiłek obiadowy? t który przy 
systemie pożnyicih ;#tóift-oW był już w ła­
ściwie rówlnjoznaczny iz kolacją, — o- 
Biiaidy więc >x reguiły nie m iały miejsca. 
Prizytam nie należy zapominać, że ped! 
czas Biegu panow ały nilne npały, ,a 
zawodnicy, po w ystartow aniu o 10-iej 
czy 11-ej, jechali w ponze dn.iia, iw któ­
rej słońce niejinttmizywrdej opei a wał o, 
będąc narażeni- na powstające a ‘.ąd 
słoneczne porażenia, omdlenia i I, p. 
i kończyli etapy .mocno -cidłalbiend.

Późne sbair-ty miały jeozcze tę njenn 
ną slmornę, że dlbiżfsize etapy (200—260 
kftrn) ,zawodnicy końclzyla wśród zapa­
dających jnż cic ności co uniemożli­
wiało wtizesine udanie s.ię ma spdczy- 
nek. gdyż łaźnia, m asaż, 'p-osilek, re- 
wiizja wizgi., rem ont roweru, (feoiniecizny 
zwłaszcza po etapie dłuższym ii przed 
etapom), reperowanie guim etc.,, sptoro 
zabierały czasu.

Osobna w zm ianka należy się tu 
ąpraiwia VIII -go etapu Kraków—lw ó w , 
gdizie na starcie przetrzym ano .ęaiwo- 
dlników przeszło dwie godziny (!) rze­
komo- dlatego, iż chciano wyczekać 
koniac deszczu i  nie pntizczać zawpdnli- 
ków w  drogę wśród błetta i u lew y  pó­
źniej dopiero wyszło h a  jaw, żo powo­
dom przeciągnięcia eter lor były nrie -al- 
triuOsitycizme m otywy organizatorów ii 
chęć lulżen.ia i. tak 'już nędznej doili 
nieszczęsnych zawodników (były oczy­
wiście wyjąllkd^), lecz całkiem popiro- 
slliu -fakt, że zapomniano nbndzić pew­
ną partję zawcdnuków, która koncen­
trowała się około jednej z warszaw- 
sLich tirm  rowerowych! (siei); po zija- 
wianiiu się na dtarcie ,.ima,ruriieirów“ 
wartezawisfciich,, dano- natychm iast sy- 
guał do odjazdu, dli-oć deszetz przcimic- 
n-iił silę w burzę,' -a szosa w jedną kału ­
żę błota! Plnzycizyną trych ipóźnych sitar 
łów były- okol,kizm,-ości natury personal 
nej li oiiecio izadaleko posunięta chęć 
.zaznajomienia’ się przez licizny sztab 
lotnych komisji organizacyjnych na  
etiapach z nocmem życiem m an ta  eta­
powego i jego ldkallairni, czego efektem 
była zbyt późne mcnłowanie ooiizśen- 
ne jo  apairatu gosnodarczego i technicz 
nego oraz bratki.- w ekw.ipoiwam.ki aut 
momisyljinycih -i rcparacyijnych w żyiw- 
komisyijnych i repa-racyijnych w rż f\v - 
ność d napoje dla .zawodników; .-zdarza­
ło  ets meraiz. że dopiero Eaiwwiutt pio-

trzelbiuijiąjr.y pomocy iliub (kierowca sa­
mochodu budził członków komisji, o-
dr.albljającydh w  dzień swe zaległo,soi 
in punlkto spania

W wywiadzie moim z lwowskimi 
zawodni kami, -jaki w  swoim czasie iu- 
baizoł isfię na  łam ach „Gazety Poran­
nej"  m ieli Cizyitełn.icy sposobność do­
wiedzieć się, że ©irganfeatonowie w pro­
w adzili w  tym r-okiu daleik-o -idące o- 
Kzczędności apraw“Bacyjne, — (aawo- 
dmik po. śniadaniu  oitazvm:ał ina isltarcie, 
udaljąo się w  drogę, dwie bułeozik-i z 
szynlką, czasem saś, jalk to przytraiiło 
się Eioźkawi w Białymstoku, — ohleto 
<z pnzcp.alonym kotletom); — obecnie 
poinuazę klwestję oszczędności na innem 
polu, ctizcziędmościi,, iktóre ipociągnęły 
iza soibą oiiary w zdrowiu ludzkiem i 
izatslugują na ostre napiętnowanie.

Lwów, 31. sierpnia 
U k ra in a  - Pogoń l. li. zaw ody 

pow yższych d ru ży n  odbędą słę n a  
C ytadeli w  niedźielę, d n ia  1 w rze ­
śn ia  b. r. o godzinie 10.30 p rzed ­
po łudniem . Z ap o w iad a ją  się one

Pomijam j-uiż sprawę noclegów, któ 
re przyidiżielano zaiwodihilkom w  bru­
dnych, pełnych rob uutwa bairajkach, 
grożących nieraz zan aloniem (I >u- 

; blin.!), ipomijaun już spraw ę kwater, w  
których zawodnicy chronili się przed 

jbaouweun na flitoły i  ławki, pnzesy- 
■pdafjąc na nich całe noce (Tro-pacizyń- 
ski i Setfbeńeki w Po-zinan-iiu), pomijam 
cały szereg drobniejszych rzeczy, nad 
klÓTi .mi nie cizia- I miejsce rcawodzić 
się. .Chodizii .m,i o kayeistję, mającą po­
ważne znaczenie .zkh-oiwolne i liZj-o-lio- 
■gicizne. Oto w Luhlimie poimięezani za 
■wodnicy, — etap wynosił 211 B p . —• 
p-rEC-wiezieni izostaili do łaźni, gdizie 
miaist letniej, cieplój kajpidli, uraczeni 

, izioistali 'zimnym tuszem (!) i kąpielą, 
co jak wiadomo i a toinie wpływa na 
przemęczone i  przepracowane mięśnie

bardzo  ciekaw ie, gdyż Pogoń I. B. 
w ystąp i zasilo n a  n o w y m 5 graczam* 
i zechce n iezaw odn ie  zrew anżow ać 
się za  klęskę zad an ą  przez U krainę  
d ru ży n ie  ligow e, Ceny w stępu  n i­
skie.

i  wywołać może zgubne w  Skutkach 
jptrzclzięlbicnie, zapalenie -stawów etc. 
Gdy zaaYodhicy -zwaca1!! się do .koman 
dora Biegiu,, fcpt. WTC p. Szymczyka, 
z pirzedlsia.iwioniiami i wymówkami na 
ten lertmt otrzym ali od niego odpo 
wiedź, że mUlzą być zadawcleni z le­
gio, co- m  daje, a  zresztą „zimny 
tusz działa dobrze na mięśnie" (!), — 
■ozywiście ci ikolainze', którzy mieli 
mniej cdipainy crgiamzim i  ssorzystrl' 
z  „drlswialdozilnych" rad i „światłych" 
uwag starego spo,rtrwca, przypłacili 
to pinzez-iębieiniem ii gorączką (Witęcak, 
Sierpiński), z którą jachSli prz-eiz dwa 
nalŁitęipne ótaipy, nie dhcąc odlstępywać 
cd Biegu 'po- przejcchan-iu 1500 Mm, 
mimto, że ich jako „cfliorych“ (,Sierpiń­
ski) nie chciano- iz początku dopuścić 
do da tezo go udziału w Biegu.

Te j lym .poddbn-e -okoliciziności 'spra 
-wiły,, że brać kolllanska'jechała na etap 
Lublin — Brześć z lantazją, miocno 
zmniejszoną, .a chcąc dać w yraz sw e­
m u nie.zadowKillen-iu, w ywołanem u r-oz 
•m-aiłami ,jpociągni'ęci'amii'“ cirganiizacyj 
•nemii -w isłylu i w guście powyższych 
.„oszczędtnościG, posLainowiła chwycić 
się jedn-ego środka, który jej istał <jo 
dyspozycji, tij. zastosować „bierny o- 
pór". ST a tor w Bjiześcuu kotarze -wje­
chali i sił otczona grojmadą, .trzymając 
się param i w  bratendklim uiściisfkiu -z,a rę 
ce -— na izin.a-k 'protestm nie walczyli o 
„39“ nagród, przygotowanych przez 
tamtejszy 'komiltet,. — na znak prote­
stu nie dali zigiramadiżonej .puloDczności 
i dygnitairz-nm lokailinyitn emocyij ,,fi- 
niishtówych , chcąc zamamiifesltow.ać 
swą solidaimoiść i  wapólna poczucie 
krzywd, jakie .ich dotyk bcizas -gpotyka- 

I ły'. Ten oisobliiwy ,,strejk“, w którym 
jednak nie było żadnego „łlaimistrejjka", 
coby cd z.awodniiczej sodiida.im■ o&cli wy­
żej cenił żąd-zę .zdobycia wartościowej 
nagrody, ta osobliwa su i generis mlaini- 
fcEllacja ispotk-ała się z naganą prasy 
organizatora, która określiła ten .odci­
nek Biegu jalk-o „martwy eto®", a .po ■ 
stępek 'ziaiwodnilkÓF jako „nierozważny 
kriok", k.tćiry „pozbawił ich możności 
zdobycia 39 nagród", — m anifestacja 
ta  zmala.zła u publiiezności, nieświado­
mej jej nreftywów i opuszcizającej w 
świętem oiburzeuiiu bollsko, potępianie: 
„to. nie żajdne wyścigi, tajk jaklby z w y­
cieczki wracali!"

0  sanlota isiimplicatias .piiwósizów i -zja 
daczy chlóba!

Nagród z,a etap brzeski nie rozda­
no; mierecowy kn.miiltwt uiznał, że w-o 
bec niesłychanego zlr^kcewialzenia, do­
znanego przez m!:i3|0to Brześć od kola­
rzy, którzy w yczerpani, ipirzemędzeni, 
nii-eirizialiko <z gorączSią do 39 eitoprn do-
c.h-odiaąlcą, nie byili łaskawi, pokazać 
tamtejszej publiczności miurderczych 
pajedyuków o. „33“ nagród, inależy - je 
cofnąć i -ofiarować na inny, bardziej 
elmoicjonujący wyścig!

1 może dobrze się stało!
Z rozdaniem nagród w W arszawie 

po biegiu był iście „warszaw&ka" bała­
gan". Zawodnikom oświadczono, że w 
przerwie banlkiieliu rozdanie nagród nie 
nastąpi ig-diyiż „kartki. ,się pomieiszaly“ ! 
A gdyby do stosu nagród przybyło je­
szcze tych , 39“ ,z Brześcia, nad Bu­
giem? Jesizcize „39“ .kanfek? I .rnoże 
dobrze się istało!

Mr. Ludwik Gottlniger.

Odpowiedzi Redakcji.
J . B. — P rzem yśl. P rosim y  o 

w cześniejsze w y sy łan ie  korespon- 
dencyj.

Z. Z. — Radymno. K oresponden 
cja  m a jeden  d ro b n y  b łąd . Z apom ­
n ia ł P an  podać w y n ik  zaw odów  
Sokół - D ror (Ja rosław ^.

ia r© £ f» s w c iiż a  powtórni®
Przem yśl.

W MIEDZYMIABTO^Yft* TURNIEJU lENNISJWYM.
k o r e s p o r d e n l r . . 'Kl r.n-szacó 

Jarosław, w sierpniu.
(S) Dn-ia 25 bm . n a  k o n tach  tiufej- 

azegfl ..S o k o ła '1 .odbyły się  teranisow e 
zaw o d y  tr- ięd zy m ias to w e  'P rzem y śl —  
J.arc.sław . (Pie-rnfez-e d p ę tk an ie  odbyte  
w  P rz e m y ś lu , .zakończy ło  'się z w y c ię ­
stw em  Jortaalawlia w shcnim ku 8:1). 
Ik z ą d iz a łj ' je w sp ó ln ie  sekejfe te-wniso- 
we tew an ży stw  - sp o r to w y c h  ,,Sok!o'la.“ 
i ,,Dr-oru“ ; z  ic li lŁ.roie.ria zicirgr|uizia- 
wali je b a rd z o  d eb rze  p.p. M izersk i. 
Sarn lig i S iw iec  i-uinikcje sęd z ieg o  n a - 
cizellnego, pefniił p . fcaipłtsm. D wkjrczyk. 
Z aw o d y  w z b u d z iły  n ie b y w a le  izain lc- 
.resoiwain-ie,, okloło 300 'wid!3#ah ś led z i­
ło z za jęc iom  prztlb iog  m ie js c a m i eto-' 
Ualwych g ior, to te ż  b y ły  -one u d a n y m  
krok ium  piropagaind-oiwym lem iinu . Nie 
dy&poizycja p . G altidzanki z P rz e m y ś la  
ni& p o z w o liła  ro .zcg rać  g ier: p o jed y n ­
czej. 'pań i  m in jizanej. P reg .ram  c;grani- 
czono w sk u te k  tego do  p ięc iu  gierbpo- 
jcdyncizych  i d w ó ch  p o d w ó jn y ch  p a  
nóiw.

R ó ż n e ,
Sekcja  lekko - a tle łyczna  D ro m

donosi, że d n ia  31 s ie rp n ia  i 1 w rze 
śn ia  odbędą się zaw ody lekko - a - 
tletyczne w ewuiętrzno - ' k lubow e z 
n as tęp u jący m  p rog ram em : Biegi:
100 i i i , 200 in, 400 m , 800 m . 1300 
m i 3000 m . R zuty : ku lą , dysk iem  
i oszczepem Skoki: w dal i zwyż. 
Z aw ody te odbędą się n a  bo isku  5 
p. a. p -u  w sobotę o godzinie 3 p o ­
p o łudn iu , zaś w  niedzielę o 9 rano. 
Z głoszenia n a jd a le j do p ią tk u  30
b. m . u sek re ta rza  lu b  k ie row nika  
sekcji. Z głoszenia spóźnione n ie  b ę ­
dą b ran e  pod uw agę.

R esovia w yjeżdża n a  zaprosze-

W e w sz y s tk ic h  koinkurerucljach zw y 
c ię istno  (przypadło  J a ro s ła w o w i. O sta- 
tcican.y w y n ik  7 :0 . U grocizy z p r z e m y ­
ś la  ogctluf-e pcdicbały  .się: ijtąjjKls ii gr.a 
jirzy s ia tce  ip. Eiisne.ra, śwacitny, o s try  
foirh-and p. G lliicka, am bitna-, -ruchllfiwa 
gra i wyljzYTriailość p. mijr. .L uśn iaka , 
ła d n y  s ty l p. p o r. ficimiltlkiego i d o b ra  
derer>zy'wa ,p. K leina,. Gracize jartosla-w- 
soy (byli -ra-ogćł dclbiize d y sp o n o w a n i i 
w ykouzyntyw alii 'wiazyisflkie -swoje w a ­
lo ry . a -r,a w y ró ż n ie n ie  -za-sCorguje gra' 
pip. K d lcza  ł f ,  Rerc.zyitolkfego i Samdi-; 
g|a. Wyr.flki -piosiziczegółnych g ier b y ły  
naisfęipiującie:, j

Gira prćedyuoza panów: Derczyndki’ 
—Jfeśtaerl 6:0, 9:7; -Kołcz 11, - Gluck,' 
6:1, ti:3 . Sandig — mjr. Luśmialk, 6:1,' 
6:8. 6:/2, Kiricgc-r — ipo.r. Semillski, 6:3, 
6j2;'Re:iclh — Klein,, 6:3, 3:6, 6:3.

Gra padwóina p a n ó w : Dm.zyńsOei j 
K-ołc-E II. —  Eiis-ner, G tock 2:6, 8.6, 6 :0 ;’ 
Sardi.g —  Trzaskowiaki, mjr. Luśniak-' 
Kleiini, -łoG, 6:3, 6 :4

nie  lubelskiego k lu b u  „U n ja“ na  
dw a dni (31 i 1 w rześn ia ) do L u ­
b lina .

8. w rześn ia  gościć będzie w  Rzc 
szow ie p raw dopodobn ie  m istrz  Ak. 
K rak  Podgórze.

B arkochba -  Rzeszów m ia ła  ro ­
zegrać d n ia  25 s ie rp n ia  zaw ody o 
m istrz . Okręg. P rzem y śla  a rów no 
eześnie pó łfina ł o w ejście  do A. kl. 
L. Z. O. P. N. z Sokołem  (D ro h o ­
bycz). Z n iezn an y ch  pow odów  So­
kół n ie  p rzy jecha ł, p rzy sp arza jąc  
B arkochbie  bez tru d u  dw a cenne 
p u n k ty . W  niedzielę 1 w rześn ia  w y 
jeżdżą B arkochba do P rzem y śla  ce­
lem  rozeg ran ia  dalszych rozgryw ek 
z R. R . S. „R uchem ".

Pogoń I. B. gra z  Ukrainą.
O  11-T E J  RANO NA CYTADELI.


